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Drodzy Przyjaciele Misji świętych
Tutaj czas tak szybko leci. Dopiero co świętowaliśmy Boże Narodzenie, a tu już Wielkanoc. Pan naprawdę skraca nam czas. Pewnie tak bardzo chce nas już mieć u siebie. Więc „śpieszmy się kochać ludzi, bo tak szybko odchodzą"(ks. Twardowski).
U nas każdego dnia umierają młodzi ludzie między 17, a 30 rokiem życia. Przyczyną jest AIDS. To daje wiele do myślenia i jest bodźcem do życia według wskazań Ewangelii. Życie jest tak kruche, a jednocześnie może być piękne jeśli je przeżywamy z Bogiem, w miłości i wzajemnym szacunku. Ja ostatnio więcej pracuję wewnątrz klasztoru pomagając w rozwoju duchowym naszym kandydatkom przygotowującym się do życia zakonnego. Ważnym elementem pracy misjonarskiej jest przygotowanie nowych kandydatów do kapłaństwa i życia zakonnego, by kiedyś oni sami mogli ewangelizować swój kraj. Będzie to tym skuteczniejsze, że jest to ich kultura. Miło patrzeć, jak ci młodzi ludzie mają tyle dobrej woli i tak mężnie pokonują swoje słabości. Nie jest to tylko moja pomoc tym konkretnym dziewczętom ale także moja osobista formacja. Nawracamy się razem, by być bliżej Jezusa i kontynuować Jego dzieło. A, że stale znajdujemy na to nowe siły, to dzięki całej rzeszy Dobroczyńców, którzy o nas codziennie pamiętają w modlitwach i wspierają nas także ofiarami materialnymi. Bóg Warn zapłać za trud wspólnego misjonowania, za każdą złotówkę i serdeczną życzliwość. Niech Pan Zmartwychwstały błogosławi Was i Wasze rodziny udzielając daru pokoju, radości i wszelkiego dobra. Proszę Go o to codziennie.
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